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s t r .— za wiersz Jednoszpaltowj- milimetrow y 1200 ra k ,—II—V 
800 nik., — VI -  VIII 550 rak.. Drobne po 300 m. za wyraz.

W o sta tn ic h  d n ia ch  cz e rw ca  
o b ra d o w a ła  R a d a  N ac ze ln a  P. P . 5 .  
Dziennik  soc ja l is tyczny  „R obotn ik*  p o ­
daje ,  że  w o b ra d a c h  p o m ię d zy  innym i 
brali udz ia ł  to w arz y sze :  D iam an d ,  D a ­
szyński,  H a u sn e r ,  Ja w o ro w sk i ,  L ieber-  
m an ,  C zap ińsk i,  P er l ,  P ra g ie r ,  Rub in ,  
Ruber,  Kohn, L u k se m b u rg  i P o sn e r .  
W tym  sz e reg u  nazw isk  za le d w ie  trzy  
są  polskie, a re sz ta  żydow sk ie  —  tak 
o b sa d z o n a  je s t  N acze l .  R a d a  P. P. S. 
M ając  na  oku  p rzyw ódców  i p o s t ę p u ­
jąc  sp raw ied liw ie ,  pow inno  s ię  n az w ać  
ca łe  s t ronn ic tw o :  Ż ydow sko  -  P o lsk ą
P a r t ją  S o c ja l is ty czn ą ,  a w sk ró ce n iu  
Ż. P. P. S .  P rzy  takiej nazw ie  w ie ­
dz ie libyśm y  o d ra z u ,  z k im  m a m y  do 
czyn ien ia .  J e ż e l i  żydzi n ie  d o m a g a ją  
się  zm iany  ty tu łu ,  to  w id o cz n ie  je s t  
im  z tern w ygodn ie ,  a m y już  m o ż e ­
my w nioskow ać ,  ko m u  s łużą  nasi s o ­
cjaliści.

R a d a  N a c z e ln a  P .  P .  S .,  a  w ła ­
ściw ie Ż. P .  P . S .,  p rzy ję ła  uch w a ły  
ko n g resu  w H am ! tirgu i p rzys tąp iła  
do  now ej so c ja l is ty czn e j  m ię d z y n a ro ­
dówki, z g a d z a ją c  się  n a  jej s ta tu t .  
P rz y jrz y jm y  s ię  w ięc  n iek tó ry m  p rz y ­
na jm n ie j  a r ty k u ło m  tego  s ta tu tu ,  a z o ­
baczym y, na  co  godzą  s ię  nas i  s o ­
cjaliści.

Artykuł 3. g łosi ,  iż uchw ały  m ię ­
dzynarodów ki,  „są  o b o w ią z u ją c e "  d la 
poszczegó lnych  partj i .  Innem i słowy: co 
u c h w a lą  soc ja l iśc i  n iem ieccy ,  ży d o w ­
scy i ro sy jscy  na  k o n g res ie ,  to  m usi 
w ykonać  i P. P .  S. —  A rtykuł 4. w y­
jaśnia n am  to  bliżej,  p o d a jąc ,  że m ię ­

d z y n a ro d ó w k a  m a  głos  d e c y d u ją c y  w 
raz ie  z a ta rg u  m ięd zy  n a ro d a m i ,  a na  
w ypadek  w ojny  n ie  p rze ry w a  p racy .

C h o c ia ż  P o lsk a  wojny  n ie  p ragn ie  
i na  k aż d y m  k roku  p rze jaw ia  sw o je  
po k o jo w e  u sp o so b ie n ie ,  to  jednak ,  
gdyby zos ta ła  zb ro jn ie  zacz ep io n ą ,  m u ­
si się  b ro n ić .  D a jm y  na to , że  w y n i­
ka w o jna  m iędzy  P o lsk ą ,  a N iem cam i 
M ię d zy n a ro d ó w k a  w yda je  po lsk im  s o ­
c ja l i s to m  n ak a z  p rze c iw sta w ien ia  s ię  
w o jn ie  i ci, id ą c  w m yśl karnośc i  p a r ­
ty jnej,  p o s łu c h a ją  rozkazu .

Ż e  w yszed łby  taki rozkaz ,  je s t  
r z e c z ą  pew ną ,  gdyż n a  c z e le  b iura ,  
k tó re  m a k ie ro w a ć  m ięd zy n a ro d ó w k ą ,  
s to ją  p rze w a żn ie  N iem cy ,  w zg lędn ie  
żydzi o n ie m ie ck ic h  n a z w isk a ch ,  a 
n ie m a  ta m  ani je d n e g o  P o la k a .

N a to m ia s t  soc ja l iśc i  n iem ieccy ,  
w raz ie  Wojny z d o ls k ą ,  n a p e w n o  
chw ycil iby  jak je d e n  m ą ż  b ro ń  do  r ę ­
ki, o c z em  p rze k o n y w u ją  ch o ć b y  n a s  
te  d ług ie ,  k rw a w e  walki,  p r o w a d z o n e  
p rzez  n iem ieck i rzą d  so c ja l is ty c zn y  z 
lu d e m  po lsk im  na Ś lą sk u  D la z a m y ­
d le n ia  oczu  o f ic ja ln ie  n ie m ie ck a  par t ja  
so c ja l is ty c zn a  m o g ła b y  s ię  o św ia d cz y ć  
p rzec iw ko  wojnie , a lbo  użyć  jak iego  

I innego  forte lu ,  a le  soc ja l iśc i  n iem ieccy  
n a p e w n o  s ta n ę l ib y  w sz e re g a c h  p r z e ­
ciwko P o lsce ,  gdyż żywią oni w zg lę ­
d e m  n a s  zbyt w ielką n ienaw iść ,  aby 
się  m ogli p o w strzy m a ć .  —  W czas ie  
wojny  m ię d zy n a ro d ó w k a  m a  p rac o w a ć ,  
a w ięc  nas i soc ja l iśc i  u trzym yw aliby  
s to su n k i  z so c ja l is ta m i  n iem ieck im i,  
czyli z w rogam i.  N a to  n ie m o ż e  s ię  
zgodz ić  ż a d e n  rz ą d  i w raz ie  s tw ie r ­
dze n ia  p o d o b n y c h  fak tów  m usi k a ra ć  
w innych  ja k o  zd ra jcó w  pańs tw a.

Nie m ó w ią c  o innych  u ch w a łac h  
k o n g re su  w H a m b u rg u ,  już  te  dwa 
ar tyku ły  u s taw y  now ej m ię d z y n a ro ­
dówki w sk a z u ją  n a m  w ym ow nie  na 
szkod liw ą d z ia ła ln o ść  P. P . S . Ż e  
taką  u s ta w ę  p rzy ję ła  R a d a N a c z e ln a  P. 
P , S .,  to  nic d z iw nego ,  w ziąw szy pod  
u w agę  sk ład  jej cz łonków . P rz ec ię tn y  
je d n a k  so s ja l i s ta ,  jeże li  j e s t  n a p ra w d ę  
P o la k ie m ,  jeżeli m a w so b ie  isk ierkę  
m iłości O jczyzny , o d su n ie  s ię  od 
partj i ,  k tó ra  posz ła  pod  k o m e n d ę  ży­
w iołów  P o lsc e  o b cy c h  i w rog ich .

N. K.

Wiadomości polityczne.
Podróż generała S ikorskiego do 

Francji. Były p r e m je r  gen. S ikorsk i 
w y je c h a ł  d o  F ranc j i  z a p ro sz o n y  p rzez  
f ra n cu sk ie  koła w ojskow e. P o d ró ż  g e ­
n e ra ła  S ik o rsk ieg o  d o  F ranc j i  n ie m a  
c h a r a k te ru  po l i tycznego .  Z n a c z n ą  C zęść  
sw ego  p oby tu  gen. S ikorsk i  pośw ięci 
s tu d jo m  n ad  n a jn o w s z e m i  m e to d a m i  
w yszko len ia  a rm ji  f ra n cu sk ie j ,  k tó re  
z a s to so w a n e  b ę d ą  w arm ji  po lsk ie j .

O św iadczenie rządu a n g ie lsk ie­
go . W ygłoszone  o b ie  m ow y  p r z e d s t a ­
wicieli r zą d u  angie lsk iego : p re m je ra
Baldwiria  w Izbie gm in,  a lo rd a  C u ­
rz o n a  w Izbie lo rdów , zg o d n e  ze s o ­
b ą  w treśc i  —  s ta n o w ią  w tej chwili 
n a jw a żn ie jsz e  w y d arze n ie  w kwestji 
d a l sz e g o  s to s u n k u  do  N iem iec ,  z a p o ­
w iedź  ze  s t ro n y  gab in e tu ,  iż ro z u m ie  
ca łą  d o n io s ło ść  i p ragn ie  g o rąc o  u t r z y ­
m a ć  d o ty c h c z a so w e  p o ro z u m ie  z F r a n ­
c ją  o k u p io n e  tylu  o f ia ram i na  po la ch  
bitew  i s ta n o w ią c e  p o d s ta w ę  e u r o p e j ­
sk iego  poko ju .  O b a j  p rz e d s ta w ic ie le



Str. 2.
J *

.G A Z E T A  R A POM SKOW SKA* niedziela— 22 Hpea 1928 r. ; >8 29.

rządu podkreślili też w przem ów ie­
niach, że niema żadnych różnic m ię ­
dzy Francją  a Anglją co do samej z a ­
sady zapłaty reparciacji  przez Niemcy; 
Niemcy powinni zapłacić wszystko, aż 
do osta tecznej granicy swojej zdolno­
ści płatniczej.

Sp isek  niemiecki w Cieszynie . 
Władze bezpieczeństw a wpadły na 
trop sze roko  rozgałęzionego spisku 
niemieckiego, który się zawiązał wśród 
młodzieży niemieckiego gimnazjum w 
Cieszynie. Aresztowano kilkunastu 
studentów z obciążającem i dow odam i 
w postaci korespondencji agitacyjnej 
i bibuły niemieckiej. Spisek był wy­
mierzony przeciw Polsce, jak i p rz e ­
ciw Czechosłowacji.

W sp raw ie  cofnięcia zam ó w ień  
rządow ych  w G dańsku . W związku 
ze sta łem  naruszeniem  i gwałceniem  
przez wolne miasto Gdańsk praw, n a ­
danych Polsce trak ta tem  wersalskim, 
ministerstwo spraw zagranicznych wy­
stąpiło z propozycją w kierunku co ­
fnięcia wszelkich zamówień rządowych 
w Gdańsku

XwiateH.
Są kwiatki, które kwitną z wios­

ną, są także, co zakwitają później, są 
wreszcie takie, co kwitną cały boży 
rok i dłużej (wyjątkowo rodzaju  ż e ń ­
skiego), ale nie znałem  takiego, k tóry­
by nie przekwitł, a co szczególniejsze 
zakwitał tylko w niedzielę i święta, a 
już wprost fenom enalne , pojawiał się 
na rękawach, klapach, butonierkach i 
innych dam sko-m ęskich  szczegółach 
garderoby; zwyczajny bławatek, w yol­
brzymiony do rozmiarów egzotycznego 
tworu, wartości niekiedy kilkudziesię­
ciu tysięcy. Taki kwiatek intuicyjnie 
wyszukuje sobie  podatnego gruntu, że ­
by wróść w niego i kwitnąć, kwitnąć... 
bez końca.

A jednak Radom sko to kraina, 
która rodzi takie cudaki.

Ludziomi przypisującym bujną 
imaginację autorowi, lub poprostu, m a­
jącym wątpliwość, poleca się dla prze­
konania wyjście na ulicę w świąteczny 
ranek. I niech .n iew ierny T om asz"  
zaprzeczy tem u wieczorem.

Dla wyjaśnienia krótko i w ęzło- 
wato —  kwiatek — znaczek, kwesta u- 
liczna, rozbój na równej drodze (okre­
ślenie ludzi złej woli, którzy dotąd

Z am ach na konsu la t  francuski w 
Lipsku. Kilku Niemców usiłowało d o ­
konać zam achu  na konsulat francuski, 
lecz w p o rę  im przeszkodzono, zaś 
sprawców aresz tow ano.

Z aburzen ia  g ło d o w e  w N iem ­
czech .  W wielu większych m iastach 
niemieckich wybuchły ciężkie rozru ­
chy na tle żywnościowem. Z d em o lo ­
wano szereg sklepów, zab ie ra jąc  z 
nich wszystkie artykuły żywnościowe.

Z SEJMU.
Najbliższe posiedzenie Sejm u 

odbędzie  się, jak już dawniej przewi­
dywano dnia 23 b m. Na porządku 
dziennym, znajdować się  będz ie  sp ra ­
wa uposażenia  urzędników państw o­
wych i finansów sam orządowych. N ie­
wiadomo, czy komisja Skarbow a, k tó ­
ra we wtorek dnia 17 b.m  rozpoczę­
ła narady nad zm ienionem  p rzed ło że ­
niem rządow em  o podatku m a ją tko ­
wym, zdoła w przeciągu tygodnia 
przygotować te przedłożenia  na pełny 
Sejm. Bliższe ustalenie  sprawy naj-

rozbijaii się wcale nie na równych 
ulicach R adom ska),  czy zresztą  jak 
kto woli.

Znaczek! to kabalistyczne słowo, 
które m oże człowiekowi (nie łysemu) 
ze strachu  postawić włosy na głowie, 
które ludzi o charak terze  latawicznym 
zamienia w dom atorów , którego wkoń- 
cu sam o brzm ienie  wywołuje nerwowy 
odruch odwrotu. Ale to złudzenia nie 
wnikające w sedno  sprawy

Nam w tym miejscu miło pod­
kreślić zasługę par kwestujących, któ­
re wziąwszy na siebie, między innemi, 
zadanie  uczenia ludzi omijać niebez­
pieczeństwa, spełniły to bezkonkuren­
cyjnie.

Pow szechnie  wiadomo, że niema 
gorszej rzeczy pod słońcem , jak k ró t­
ko-wzroczność. I tu trzeba podnieść 
epokową rolę znaczka, który ten nie­
oceniony organ tak niepomiernie ro ­
zwija.

Takiem u panu, który, p rzeszed ł­
szy miasto  naokoło, został bez znacz­
ka, śmiało wystawić m ożna p a ten t  
dalekowidza.

I jeszcze jedna refleksja. — Wy­
jątkowo hojny w znaczki bieżący rok 
przekazał historji nazwiska naszych 
rekordowych szybkobiegaczy.

bliższej sesji se jm owej nastąpi za kil­
ka dni po powrocie do Warszawy p. 
Marszałka R ataja  i p prezesa Rady 
Ministrów Witosa.

Do w ynajęc ia  m
Z OKOLICY.

Z G I D E L.
(kor. własna)

Odbyło się tu przedstawienie 
am atorskie  na korzyść Straży O gnio­
wej. O degrano  sztukę: .K to  pod kim 
dołki kopie..,." Amatorzy wywiązali 
się ze swego zadania b. dobrze, to 
też nic dziwnego, że zg rom adzona pu­
bliczność darzyła wykonawców sztuki 
oklaskami.

Zarząd Straży O. O. za naszem 
pośrednictw em  składa se rdeczne po­
dziękowanie kołu Miłośników Sceny 
za pracę i zabiegi przy organizowa­
niu przedstawienia, rezulta tem  czego 
osiąnięta  została kwota pieniężna na 
zakup przyrządów strażackich.

Sportsm an , trenujący się przy 
kwiatku co niedziela, po kilku m iesią­
cach s tartow ać m oże w m iędzynaro ­
dowych wyścigach.

Pobiliśmy inne  narody rekordem  
znaczkowym, pobijemy w konsekw en­
cji i tym. A spryt jak się wyrabia, a 
zimna krew! W dżungli unika się 
niebezpieczeństwa, wchodząc na drze­
wa, u nas są tylko bramy. Analo" 
gując i nawiązując do znaczka, pozo­
stawiamy Szanownym czytelnikom po­
równanie przebiegłości spacerowiczów 
naszego miasta, a podróżników dz ie ­
wiczych puszcz. 1 na tern jeszcze  nie 
koniec. Czyż rybołóstwo, ten zanie­
dbany sport ,  przy znaczku nie wysu­
wa się na pierwszy plan i racjonalnie 
rozwija? I to nie pośledniejszego ga­
tunku ale na „grube ryby". Takiego 
„wieloryba" zobaczyć to trzeba mieć 
nie mało talentu w głowie i nóżkach- 
Tylko ta operacja  ciągnienia za... kie­
szeń, to sm utny obrazek wiwisekcji- 
Przez sieć przedostają  się małe, nie- 
osobliwe „kiełbiki", które  rade , że irt* 
nic nie ubyło, d rą  się w niebogło3y> 
że Radom sko to dziwne miasto.

Wim
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Z SULMIERZYC. Pierwszy Zjazd Dzielnicowy Strain
(K orespondenc ja  własna). 

Słomiany zapał w pracy społecznej. — 
Wybory do Zarządu Straży.

Sulmierzyce posiadają  wiele in­
stytucji społecznych, również i Straż 
pożarną, za łożoną w r. 1910, w dniu 
8 września przez byłego wikarjusza 
tu tejszego —  ks. T om asza  Siwczyń- 
skiego, jako głównego in icja tora .

1 były czasy, kiedy tutaj praca 
społeczna pochłonęła  wszystkie m ie j­
scowe jednostki — dobrze  myślących 
ludzi, kiedy ta Straż  nasza s ta ła  w 
całej pełni na wysokości swego zad a ­
nia. Jako  prawo ogólne —  wszystko 
wypala się, zużywa, tak też i w n a ­
szej Straży w Sulm ierzycach poczęły 
s łabnąć  dobre  chęci i zapał w pracy 
na  tej niwie społecznej, tak poży tecz­
nej i pożądanej.

Biedni my Polacy —  zdradzam y 
swą narodow ość  zbyt szybko — to 
nasza cecha.

Brakło tutaj należytego kierow­
nictwa tą instytucją — Strażą — bra­
kło jedynie tylko dobrych chęci do 
prowadzenia jej, gdyż głowy tęgie są. 
W ostatnich czasach dojrzała tutaj 
myśl reorganizacji tej S traży na całej 
linji i chyba tylko w imię dobra  idei 
społecznej. S ta ło  s ię  to w dniu 24/VI 
b.r. Zostali wybrani do Zarządu p. p.: 
p rezes —  M. Bogusławski — właściciel 
Ostrołęki,  v. prezes —  J. Olczyk, sekr. 
— W. Studziński, czł —  L. Zimowski i 
B. Grącki, gosp.— S. Laugner. Do Ko­
misji Rewizyjnej p.p.: J. Borowski, St. 
Górny i J. Banaszkiewicz, a na ko­
m endan ta  p. L Reszczyński —  w łaśc  
Woli Wydrzynej, jego zastępcą został 
p. W. Studziński.

Spodziewam y się, iż praca w tej 
instytucji pójdzie obecnie naprzód. 
Na zakończenie powyższego nic mi 
nie wypada, jak tylko życzyć tej tak 
pożytecznej, pożądanej instytucji sp o ­
łecznej —  Straży w Sulm ierzycach —  
przy nowym zarządzie, aby jak na jp rę ­
dzej s tanę ła  na wysokości swego za­
dania. — c.— i.

Dr. I. G u r b s k i
POWRÓCIŁ

prz yjmuje  j a k  dawniej  do I ł  r a n o  
i od 3 — 4 po południu.  

P rzy jezdnych  o każdej  porze,  
ul. BrccżPlcka 7.

W dniu 15 bm . staran iem  S e j­
miku Powiatowego Radomskowskiego 
odbył się l-szy Zjazd Dzielnicowy S traży 
Wiejskich. Na Zjazd przybyły S traże : 
z Maluszyna, Zagórza, Niedośpielina, 
Żytna, Kobiel, Wielgomłyńska oraz w 
charakterze  gości S traż  S m otryszew - 
ska. Na z je idz ie  tym z ram ienia  S ta ­
rostwa obecnym  był p. Miszewski, k tó ­
ry powitał Zjazd, życząc pomyślnych 
rezultatów. S traż  R adom skow ską r e ­
prezentowali: T. prezes p. L. Warwa- 
siński, —  naczel. oddz. III p. K. M a- 
dejczyk i pom. p. Wójcik. Związek 
Florjański rep rezentow ał p. Holewiń- 
ski, instruktor do spraw pożarnictwa, 
oraz z ram ienia  Sejm iku Lustrator 
Straży w powiecie p. J .  Kozakiewicz. 
Zjazd rozpoczął się po zaznajomieniu 
się Straży, oraz powitaniu przybyłych 
drużyn przez p. Warwasińskiego i na­
bożeństw em  w kościele parafjalnym, 
gdzie v. prezes S traży Wielgomłyń- 
skiej ks. prob. Lubecki wygłosił oko­
licznościowe piękne kazanie, podno­
sząc zasługi S traży  Ogniowych dla 
społeczeństwa. Po  defiladzie przystą­
piono do ćwiczeń konkursowych, w 
tym więc celu powołanym został Sąd , 
w skład którego weszli: p. przedstaw. 
Zw. Florjańskiego, v. prezes Warwa- 
siński, prezes straży Wielgomł. in i .  
Waliński, ks. prob. Lubecki, K. Madej- 
czyk. Pierwsza po za konkursem  d e ­
m onstrowała  ćwiczenia S traż  Smotry- 
szewska, które wypadły dobrze, n a s tę ­
pnie po wylosowaniu kolejności S t ra ­
że wykonywały ćwiczenia popisowe 
przy wyniku następującym ; l-szą  na­
grodę przyznano Straży z Zagórza, 
ll-gą Straży z Maluszyna, III-clą Stra­
ży WielgomłyAskiej, z Żytna N iedo­
śpielina i Kobiel. Na zakończenie  
Zjazdu wygłoszone zostały w sali pa- 
rafjalnej referaty  przez przedst. Zw. 
Flor. p. Holewińskiego w kwestjach 
organizacyjnych, oraz przez Lustratora  
p. J. Kozakiewicza o ratownictwie. 
Zbiegiem okoliczności Zjazd wyżej o- 
pisany wypadł w okresie 10-cio le t­
niego istnienia S traży Wielgomłyńskiej 
i Zagórskiej, co zostało przez p rze ­
mawiających podkreślone, oraz przy 
tej okazji wręczane były dyplomy 
Członkom, którzy przez 10*cio letni

okres służyli w szeregach Straży. 
Między innymi odznaczony został p. 
M. Frankowski, b. kom endant Straży 
O. O. w Wielgomłynach. Na zjazd nie 
przybyły Straże; z Bąkowej Góry i 
Rzejowic.

Drugi Zjazd Dzielnicowy Straży 
Wiejskich odbędzie  się dnia 22 lipca 
br. w Gidlach.

Organizacyjny Komitet uroczy­
stości Koronacji cudownego 

obrazu w Gidlach
W zeszłą niedzielę odbyło się 

zebranie  organizacyjne w klasztorze 
O. O. Dominikanów w Gidlach, w c e ­
lu om ówienia  spraw, związanych z 
m ającą  się odbyć uroczystością Koro­
nacji cudownego obrazu Matki Boskiej 
Gidelskiej w dniu 19 sierpnia br.

Zebranie  przy współudziale 50 
osób  zagaił p rzeor O. Jo rd an  Stano. 
Na przewodniczącego zaproszono k s ię ­
cia St. Lubomirskiego, na zastępcę  p. 
W. Sucheniego i na sekr. p. St. Bia­
łasa.

Powołany został główny Komitet, 
mający się zająć p racam i, związanęmi 
z uroczystością Koronacji, w osobach: 
prezes książę St. Lubomirski, zastępca 
p. W. Sucheni i A. Paciorkowski, —  
członkowie: ks. prob. A. Buchowski, 
p. p, W. Łuniewski, A. Sławeta , J. 
Karwasiński, Wł. Smoleński, dr. M. 
Krzemiński, sędzia Wł. Kęsicki i R. 
Jaskulski. P o za tem  uchw alono w ra ­
zie potrzeby Komitet powiększyć do 
ilości osób, jaką główny Komitet uzna 
za potrzebną. Na tern zebranie  zo­
stało zakończone.

Listy składek na cel powyższy 
zostały  już rozesłane  do wszystkich 
pp. Wójtów i Sołtysów z prośbą o z a ­
jęcie się zbieraniem dobrowolnych 
ofiar w gotówce lub w naturze, aby 
przyjść z pom ocą O. O. Dominikanom 
w wydatkach związanych z uroczysto­
ścią. '

P an  burm istrz  miasta J .  Szw e- 
dowski, członek Komitetu, zwoła w 
najbliższych dniach K om itet miejski. 
Liczymy na to, iż m ieszkańcy m iasta  
Radom ska pospieszą z chętną  ofiarą 
na powyższy cel.

Komitet

Stanina gatrnwa esęśoiami. Wiadomość
1 ni P rzedborska 44. Możn* kupić.
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W ieści i  kraju.
Z Piotrkowa. W yścig i konne o d ­

będą się tu ta j od 5 do iŹ s ierpn ia . 
P io tr. T ow . P op ie ran ia  h o d o w li kon i. 
czyn i p rzygo tow an ia , aby tegorocznym  
w yśc igom  zapew nić jak  na jlepsze po­
w odzenie .

Z Łodzi. W przem yśle  w łó k ie n ­
n iczym  rozpoczą ł się w pon iedz ia łek  
s tra jk . S tra jk u je  także część śeżono- 
now ych robo tn ików * m urarze  przy bu ­
dow ie  dom ów  i ś lusarze. Pow odem  
s tra jku  są żądania 79 proc. p o dw yżk i, 
fab rykanc i zdecydow a li się dać 30 
p roc.

Z  K rakow a . O d b y ły  się tu o b ła - 
w y w a lu to w e . W yn ik  doskona ły . 30 
cza rn o -g ie łd z ia rzy  aresztow ano, o d b ie ­
ra jąc  im  sporą  ilo ść  zagran icznych 
p ien iędzy  oraz trz y  w a lizy  srebra w 
m onetach i w naczyn iach srebrnych . 
Dalsze ś le d z tw o  n a p row adz iło  na ś la ­
dy zaw odow ej o rgan izac ji p rze m y tn i­
ctw a, k tó ra  o b e jm u je  szereg m iast 
I m iasteczek w M a łopo lsce .

Z Częstochowy. W ybuch ł tu 
s tra jk  we w szys tk ich  fa b ryka ch  w łó ­
k ie n n iczych  na t le  ekonom iczne in . R o­
b o tn ic y  żądają 79 proc. p odw yżk i, a 
p rzem ys łow cy da ją  30 proc.

W  środę  o g* 2 -e j ro z le g ły  się 
g w izd k i w szys tk ich  fa b ryk , p ro k la m u ­
ją c  s tra jk  pow szechny na znak p ro te ­
stu k rw aw ych  zajść w fab r. P e ltze rów . 
M ię d zy  p o lic ją  a ro b o tn ik a m i w y n ik ł 
zatarg, k tó rego  re zu ita te m  b y ło  ra n ­
nych od ku l 2 ro b o tn ik ó w  i od szab li 
k ilkunas tu .

Okradzenie katedry śni. Wojciecha 
iii Gnieźnie.

N ie w yk ryc i do tychczas z łoczyńcy  
d o ko n a li śm ia łego  rabunku  w ka te ­
drze gn ieźn ieńsk ie j na js ta rszych  i n a j­
cenn ie jszych  re lik w ji p o lsk ich , co w y ­
w o ła ło  w ie lk ie  w rażen ie  w  k ra ju - Z a ­
a la rm ow ana p o lic ja  całego państwa 
w szczę ła  ene rg iczne  ś ledz tw o .

S kradz ione  zos ta ły  następu jące 
re lik w je  i k le jn o ty : z ło ta  trum ienka  z
g łow ą św. W o jc ie ch a , —  ośm iobo- 
czna, szcze roz ło ta , k tó ra  była ozdo ­
b iona  s za fira m i w ie lko śc i la sko ­
wego orzecha. S za firy  b y ły  n ie s z li­
fow ane —  n ie k tó re  z n ich  w ydrążone. 
A w o kó ł wysadzone p ięknem i pe rłam i. 
S zcze roz ło te  m o n s tra n c je , p raw dziw e

j  i bezcenna dz ie ła  sz tuk i; k ie lic h y  o- 
j  fia row yw ane  ka tedrze  s ta rym  źw yczo- 
l jem  przez prym asa P o lsk i. U kra d z io - 
| no m iędzy innem i k ie lic h  prym asa 
| R adz ie jow sk ieno , ro b io n y  w R zym ie  
i w r. 1690. D a le j bezcenne em a ljow a - 

ne k ie lich y  prym asów  K om orow sk iego , 
P on ia tow sk iego , Łub ieńsk iego , P o to c ­
kiego i inne. Z o s ta ły  w artośc iow e  
p ie rśc ien ie  i różne  d ro b ia zg i, oraz 
w szystk ie  p rze d m io ty  s rebrne  lu b  po­
złacane O ca la ły  trz y  w ie lk ie  m o n s tran ­
cje, trz y  bogate re lik w ia rz e  i inne 
d rogocennośc i. Z  re l ik w ji św. pozosta- 
ły  dw ie  g ło w y  m ęczenn ików  i trzy  
krzyże z d rzew em  K rzyża Św iętego. 
O ca la ły  rów n ież  w szystk ie  ska rby, ja ­
k ie  p rzechow yw ano w za k rys tji i w  
w ie lk im  o łta rzu .

* Piast “ usunął ze stronnictwa 
posłów — rozłamowców.
P on iew aż p o s łow ie : A nusz, B o ­

gus ław sk i, B u jak , D ąbski, D u b ro w n ik , 
F ija łk o w s k i, M ie d z iń sk i, P o la k ie w icz , 
W yrzykow sk i, W o jew oda , W o jto w icz , 
W ilko ń sk i, W ędz iago lsk i, oraz sena to ­
ro w ie : D o b ru ck i, K rzyżanow sk i i W y­
s łouch z ro b ili ro z ła m  w k lu b ie  p a rla ­
m en ta rnym  P.S L., c zy li z ła m a li ka r­
ność o rgan izacy jną ;

pon iew aż, ja k o  n o w ou tw o rzona  
grupa se jm ow a d z ia ła li na szkodę 
s tro n n ic tw a , sz laku jąc , o cze rn ia ją c  i 
spo tw a rza jąc  p raw n ie  i le ga ln ie  w y ­
brane w ładze  P .S .L . i jego  p o lity k ę ;

Zarząd  G łó w n y  P. S. L . usuwa z 
o rg a n iza c ji P o lsk iego  S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego w szys tk ich  w yże j w ym ie n io ­
nych pos łów  i sena to rów  o raz pozba ­
w ia ich  w sze lk ich  s tanow isk , k tó re  
p ia s to w a li w S tro n n ic tw ie , a zarazem  
p o w tó rn ie  w zyw a ich  do oddan ia  m a n ­
da tów  pose lsk ich , k tó re  są w łasnośc ią  
ogó łu  cz ło n kó w , zo rgan izow anych  w 
P .S .L . i so lid a rn ie  p rzy  n im  s to jących .

U chw a ła  ta zapadła  na począ tku  
b. m. w W arszaw ie.

Ważne d la  robotników!
Szczegóły o urlopach robotniczych. — W y­
p łata wynagrodzenia za czas urlopu.—O b li­

czenie wynagrodzenia za ten czas.

C e lem  w y jaśn ien ia  n ie p o ro zu ­
m ień  w aktua lne j dziś kw e s tji u rlo  
pów  ro b o tn iczych  zam ieszczam y po ­
n iże j szereg szczegó łow ych przep isów  
w spraw ie  te j, tak żyw o obchodzące j

nasze ko la  ro b o tn icze .
W yp ła ta  w ynagrodzen ia  za czas u r ­

lopu  następu je  z d o łu , jd ż e li um ow a 
pom iędzy  p ra co w n ik ie m , n przedsię­
b io rcą  nie re g u lu je  tego w  in n y  spo­
sób. P rzeds ięb io rca  m a praw o o d m ó ­
w ić  p ra co w n iko w i w yp ła ty  w yn a g ro d ze ­
nia za czas u rlo p u  ty lk o  w tym  w y ­
padku, je ż e li u d o w od n i, ie  w czasie 
w o ln ym  od pracy, p rzys ługu jącym  m u 
na zasadzie u rlo p u , p ra co w n ik  p ra co ­
w a ł za robkow o  w in nem  p rz e d s ię b io r­
stw ie , ja ko  p racow n ik  n a jem ny .

Za n o rm a lne  p o bo ry , k tó re  p ra ­
cow n ik  o trzym u je  za czas u rlo p u , u- 
waża się p rzy  p łacy od godz iny  lu b  
na dn iów kę  płacę w  w ysokośc i, o d p o ­
w iada jące j jego  no rm a ln e m u  d z ienne ­
m u za ro b ko w i, ja k ib y  mu p rzypad ł, 
gdyby w tym  czasie p racow a ł, t j i 
uw zg lędn ien iem  zachodzących w cza­
sie u rlo p u  zm ian  jego p łacy. W w y­
padku, gdy p ra co w n ik  p racu je  w  p rzed ­
s ię b io rs tw ie  m n ie j, n iż  6  dn i w  ty g o d ­
n iu , p łaca za jeden  dz ień  u rlo p u  m o ­
że być niższa od n o rm a lnego  d z ie n n e ­
go zarobku  p racow n ika  w tym  stosun ­
ku, w ja k im  p rzec ię tna  ilo ść  dn i p ra ­
cy na tydz ień , w  poprzedza jącym  u r­
lop  trzym ies ięcznym  okres ie , m n ie jsza  
je s t od 6.

P rzy  system ie  p łac  ako rdow ych , 
p re m jo w ych , (n ie  zw iązanych z p łącą 
dn iów kow ą  lub  od s z tu k i) p łacę za 
czas u rlo p u  okreś la  się na podstaw ie  
przec ię tnego  za robku  p racow n ika  z o- 
s ta tn ich  3 -c h  m ies ięcy, bezpośredn io  
pop rzedza jących  u rlo p . C e lem  us ta le ­
nia w tych  w ypadkach p rze c ię tn e j p ła ­
cy, p rzypada jące j na jeden  dz ień  u r­
lopu , na leży o b lic zyć  w ed ług  cennika 
b ieżącego, obow iązu jącego  w czasie 
jego u r lo p u , jego zarobek, zgodn ie  z 
ilo ś c ią  w ykonane j p rzez niego w o k re ­
sie o s ta tn ich  ^ 'C h  m ies ięcy  p racy i u- 
zyskaną w ten sposób kw o tę  p o d z ie lić  
przez ilo ść  dn i roboczych , p rzyp a d a ją ­
cych w tym  trzym ies ięcznym  okresie .

Jeże li um ow a zb io row a  łu b  in ­
dyw idua lna  zaw iera  w p rze d m io c ie  u r ­
lopu w a ru n k i, dogodn ie jsze  d la  p raco ­
w n ika , a n iże li w a ru n k i, p rzew idz iane  
ustaw ą, żaden z tych  w a runków , za ­
w a rtych  w um ow ie , n ie  m oże być 
zm ie n io n y  na n ieko rzyść  p racow n ika , 
p ó k i um ow a nie zostan ie  w p raw ny 
sposób rozw iązana. W a ru n k i u m ow y 
zb io ro w e j lub  in d yw id u a ln e j, k tó re  b y ­
ły  d la  p racow n ika  m n ie j dogodne, ani*
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żeli warunki, które mu zapewnia u s ta ­
wa, przestały obowiązywać z chwilą 
wejścia w życie ustawy i m uszą być 
zastąpione przez warunki zgodne z u -  
stawą.

l i m  U ltM O :
U t ń K  Towarzystwo dla Handle

s  lafiaasii.
Ho dłngich i mozolny ch  d eb a ­

tach,  jakie  poprzedz i ły  w a ln e  z e ­
b ra nie  „Obrony" ,  k tó re  miało  z a d e ­
cydować o dalszych losach tej  tak 
pot rz ebne j  placówki ,  odbyło się t a ­
kowe n a r e s z c i e  dnia 13 b.m.,  z e ­
b ra nie  za p o w iad a ło  s ię burz liwie i 
opozycyjnie przeciwko  za rządow i ,  
o r a z  projektowi  przejśc ia  n a  T-w o  
Akcyjne  o r a z  połączenia  się z e  S to­
w arzy szen iem  „Gwiazda* była si l­
nie r e p r e z e n t o w a n a  szc zegó ln ie  
p rzez  Sz.  n a s z e  gospos ie ,  nic dzi ­
wnego,  one  najwięcej  w ży c ia  co-  
dz ienne m in teresu ją  s ię p r o d u k t a ­
mi p ierw sze j  po t rzeby .

I doprawdy ,  t r z e b a  mieć dużo 
silnej woli,  moc wierzen ia  p o s t a ­
wienia polskiej  p lacówki  na  si lnych 
po d s t aw a ch ,  aby tych wszystkich  
niechętnych p r z e k o n a ć  i nak łon ić  
do zgody.  J u ż  mus imy p rz y zn ać ,  
że p Józe f  Siemicński  m a  nietylko 
wielki d a r  wymowy,  ale i d a r  p r z e ­
ko nyw an ia  przeciwników;  miel iśmy 
tego sym patyczny  objaw,  gdy po 5 
godzinnem p rz em ów ien ia  i wielo- 
k ro tn em  z a b ie ran iu  głosu,  d o p r o ­
wadzi ł  do tego,  że p rz y  głosowan iu  
nad wniosk iem  za  p r z e m i a n o w a ­
niem na T-wo Akc y jne  nie było oni 
jedn ego  głosu sprzeciwu ,  wnios ek  
p rzeszed ł  wszystkiemi  obccncmi  
głosami .

Tak więc pows ta je  s i lna pol ­
s k a  p lacówka,  od s p o łeczeń s tw a  
Radom skow sk ieg o  te ra z  za leży,  aby 
o n a  pow s ta ł a  jak  n a jp r ę d ze j ,  akc je  
25.000. Kapi ta ł  z a k ł a d o w y '  8o mi- 
l jonów Zapisy p rz y jm u ją  S to w a ­
rzyszenia :  „O bro na"  i „Gwiazda*.  
Dla wpłac a jących  będą wydawane 
ty m czaso w e  św iade ctwa na akcje .

V  przyszłym n u m e r z e  damy 
ogólny za ry s  s t a tu tu  powsta jące j  
p lacówki.

Komitet O rganizacyjny

Panie starosto! 
Panie prezydencie miasta! 

Panowie radni! 
Panie prokuratorze!!!

lydrsość okradają w sposób nie­
słychany zdziercy i paskarze.

Godzien jest gorzej!
Konieczność obrony,— Brońcie nas!

„Kurjer Częstochowski* zam ie­
ścił w JM 156 następujący apel pod 
wskazanym adresem :

„Od pewnego czasu  zorganizo­
wane bandy  zdzierców przez zmowy 
tajne podnoszą  w Częstochow ie  ceny 
na artykuły pierwszej potrzeby  w sp o ­
sób  w prost bezprzykładny. Ludność 
znękana drożyzną nie wie zupełnie 
gdzie ma szukać pomocy i obrony, a 
o redakcję  naszą obijają się tysią­
czne skargi na  wyzysk uprawiany z ca­
łym cynizm em  i niczem i przez niko­
go niekrępowanym. J e s t  to wyraźno 
akcja antypaństwowa, prow adzona w 
całym kraju, ale w Częstochow ie  d a ­
jąca  się osta tnio tak dotkliwie odczu­
wać, że doprawdy jes teśm y jakiem ś 
n ieszczęśliwem  m iastem .

Wiemy, że środkam i policyjne- 
mi nie zwalczy się drożyzny, ale o- 
słabić jej ro snące  tem po  w ten sp o ­
sób m ożna  i to bezwzględnie. A do 
tego pow ołane są władze, do których 
apelujemy i od których w imieniu 
rzesz tysiącznych rozpoczęcia walki 
ze zbrodnią  paskarstw a, żądamy.

W każdem  innem mieście wła­
dze ujawniają znacznie większe za in­
teresowanie  się cenam i artykułów pier­
wszej potrzeby, niż w Częstochowie.

T o  też po raz osta tn i apelujem y 
do władz, które w nagłówku niniejszego 
wezwania wymieniamy. Gdyby to nie 
poskutkowało, ludność Częstochowy 
zm uszona będzie  prosić Rząd o d e le ­
gowanie do nas komisji nadzwyczajnej, 
któraby obmyśliła  sposoby pow strzy­
mania szalejącego u nas wyzysku*.

*
*  *

A czy u nas  w R adom sku jest 
lepiej? W ygórowane ceny z dnia na 
dzień się podnoszą  bez żadnych sk ru ­
pułów. Cena bochenka chleba zwię­
ksza się prawie codziennie  o paręse t 
marek! Kartofle n iepom iern ie  poszły 
w cenę, Ludność uboższe przym iera

w prost głodem , gdyż zarobki nie s ta r ­
czą naw et na Kupno ch leba , a czem  
zaspokoić inne n iezbędne potrzeby ?

W ładze nasze m uszą rozpocząć  
walkę na serjo  z rozbo jem  paskar­
stwa i zdzierstwa, bo inaczej z tej 
matni pajęczej nie wybrniemy.

KRONI KA.
Egzaminy w stępne do Gimna­

zjum  Męskiego Stanisława Niemca w 
Radomsku o d b ęd ą  się po w akacjach 
w dniach; 27, 28, 29, 30 i 31 s ie r ­
pnia br, Zgłoszenia  'd o  egzaminów 
przyjmuje Dyrekcja codziennie  w c z a ­
sie wakacyj od godz. 10— 12  w po­
łudnie i od 3 — 5 po poł. G im nazjum  
posiada prawa gim nazjów państw o­
wych (kategorja  „B bez  zastrzeżeń*) .

Pożar. We czwartek o godz. 8 
wiecz. wybuchł pożar w zabudow a- 
nich p. J. Szwedowskiogo na Brzeź- 
nickich Gliniankach. Do przybycia s i­
kawek domownicy, sąsiedzi, robotnicy 
pod kierunkiem strażaków żdążyli wy­
jąć m asę  nagrom adzonego  m aterja łu  
drzewnego, gotowych drzwi i okien z 
budynku, na k tórym  dach  jak olbrzy­
mia pochodnia  p łonął. S traży  O gnio­
wej udało się pożar zlokalizować, d o ­
gaszanie jednak trwało do godz. 11-ej 
w nocy. Na pom oc przybyła S traż  fa ­
bryki B-ci T hone t  i wiejska S traż  ze 
Stobiecka. O bie  drużyny b. sku tecz­
nie pracowały. Przyczyna wybuchu po­
żaru  nie wyjaśniona. S tra ty  wynoszą 
około 50 miljonów m arek.

Wystawa Rolniczo — Przem ysło­
wa w Piotrkowie. Okręgowe T-wo 
Rolnicze w Piotrkowie urządza  w dn. 
14, 15 i 16 września  b. r. trzydniowy 
Pokaz Rolniczo — H odow lano— P rz e ­
mysłowy wPiotrkowie, naPlacuW alnym  
przy Alei 3 -go  Maja połączony z J a r ­
markiem . R eprezen tow ane  b ęd ą  dzia­
ły następujące: Rolnictwo (produkty
rolne, maszyny, narzędzia  i.tp.). O g ro ­
dnictwo i Pszczelnictw o. Hodowla (k o ­
nie, bydło, owce, nierogacizna, drób, 
króliki e tc .) .  M leczarstw o Przem ysł 
ludowy. Dział pracy kobiet. Dział p r a ­
cy społecznej. Okazy wyróżnione na 
pokazie będą  nagrodzone dyplomami 
i pieniężnie.

Zgłoszenia wystawców z powiatu 
piotrkowskiego, radom skow skiego  i in ­
nych, przyjm ować oraz udzielać wszol-
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kich informacji będzie do dnia 10-go 
września b.r. Biuro Okręgowego T-wa  
Rolniczego w Piotrkowie, (Bykowska 
63, w podwórzu).

Przypominam Czytelnikom bi- 
bljoteki „Macierzy”, że nie wszyscy 
jeszcze poczuli się do obowiązku 
zwrócenia przetrzymanych książek, kto 
książkę zgubił może uregulować go­
tówką. Zwracam uwagę, że zwracanie 
książek po przetrzymaniu kilka m ie­
sięcy, a nie uregulowaniu zapłaty uwa­
żam sprawę na pół załatwioną i zale­
głej sumy choćby na drodze sądowej 
dochodzić będę.

Czytelnia otwarta codziennie od 
7 i pół do 8 i pół wiecz. Kto do 
czwartku nie ureguluje stosunku z bi- 
bloteką, to w przyszłym numerze „Ga­
zety Radomsk." będzie umieszczony, 
jako przywłaściciel książki lub dłużnik 
tak biednej instytucji jak Macierz.

Członek Zarządu J. Siemień ski.
W sprawie zeznań o podatku do­

chodowym. Jak nam komunikują z iz ­
by skarbowej, płatnicy podatku prze­
mysłowego państwowego obowiązani 
są złożyć do dnia 1 sierpnia b.r. ze­
znania o obrocie za pierwsze półro­
cze roku bieżącego Do zeznań tych 
obowiązani są przedsiębiorcy wszel­
kich zakładów handlowych 1 i U kate- 
gorji, przedsiębiorstw przemysłowych 
|, II, III, IV i V kategorji, oraz co do 
każdego zajęcia przemysłowego 1, 2a, 
2b kategorji jak również co do każ­
dego wolnego zajęcia. Zeznania po­
wyższe składać należy w odpowie­
dnich urzędach skarbowych, do któ­
rych się należy zgł., gdzie będą wyda­
wane bezpłatnie odnośne formularze. 
Przedsiębiorstwa, które obowiązane są 
do publicznego ogłaszania sprawozdań, 
zeznania swe o obrocie składają w iz­
bie skarbowej.

Złoty skarb w hucie żelaznej w 
Rakowie. Z Warszawy donoszą: Do
huty Raków przywieziono całe tran­
sporty starego żelaztwa, przeznaczo­
nego na stopienie. W tych dniach rzu­
cono do pieca wraz z innemi odpad­
kami także dużą rurę żelazną. Po 
chwili, wskutek gorąca rura pękła i 
zdumieni robotnicy ujrzeli, jak zaczę­
ły się z niej sypać złote monety ro­
syjskie oraz srebrne półrublówki. Z ło ­
to i srebro zaczęło się topić tak, że 
tylko częić monet zdołano z pieca

wydobyć.

Budżet m. Piotrkowa w wydat­
kach na 1923 r. przewiduje sumę 3 
miljardy dziewięć miljonów czterysta 
czternaście tysięcy siedemdziesiąt pięć 
marek.

Upały. Od tygodni mamy wresz­
cie prawdziwe lato, niezamącone żąd­
ną chmurką, jak gdyby dla wynagro­
dzenia fatalnej aury minionego czer­
wca. Według zapowiedzi meteorolo­
gów, upały mają się stopniowo wzma­
gać do końca lipca i w tym czasie 
osiągną swój zenit.

Połączenie Zjedn. Ludowego z
„Piastem". Przedwczoraj odbyła się 
narada zarządów stronnictw Nar. Zjed­
noczenia Lud. i Piasta. Przewodniczył 
p. Brzostowski, referował p. L. Skul­
ski. Za połączeniem z Piastem bez 
zastrzeżeń wypowiedział się p. Skul­
ski. Odmiennego zdania był ks. B li- 
ziński. W wyniku konferencji wyłonio­
no komisję do zbadania spornych 
kwestji i uzgodnienia stanowisk. W 
skład komisji weszli pp. ks. Bliziński, 
L. Skulski, Brzostowski, Maj i inn.

Dokąd tak bądzie? Tryumfalny  
pochód drożyzny trwa dalej. W gwał­
townym tempie drożeją nie tylko to­
wary, wyprodukowane z surowca za­
granicznego lub importowane z zew­
nątrz państwa za walutę obcą, lecz i 
artykuły rdzennie swojskiego pocho­
dzenia, jak np. płody rolne, nabiał, 
mięso i t. p. Ponadto w niesamowity 
sposób, gdyż o całych 100 proc. pod­
skoczyć mają ceny węgla; oczywistą 
jest rzeczą, iż ta niezmierna podwyż­
ka cen węgla pociągnąć musi za sobą 
podrożenie całej produkcji, a tymcza­
sem nową falę drożyzny, również dot­
kliwą dla konkumentów, jak i niebez­
piecznej dla wytwórczości. Celem  
wzmożenia wpływów skarbowych rząd 
idzie jednak po linji bezustannego 
podwyższania opłat kolejowych, po­
datków pośrednich, oraz stawek cel­
nych. Naturalną jest rzeczą, że pod­
wyżki te działają pobudzająco na dal­
szy rozpęd drożyzny, tembardziej, iż 
taryfy kolejowe podwyższa się np. ry­
czałtowo, nie uwzględniając w dosta­
teczny sposób zasady różniczkowania, 
w myśl której należałoby w ulgowy 
sposób traktować przewóz środków ży­
wności, węgla itp.

Poturbowanie majstra fabryczne­
go. W ub. tygodniu w fabr. „Wun- 
sche i S ka. między robotnikami a 
majstrem p. Kozakiem wynikło niepo­
rozumienie, które zakończyło się po­
turbowaniem i wywiezieniem p. Koza­
ka na taczce we worku poza terćn 
fabryki. Należy dodać, iż poszkodo­
wany p. Kozak był gorącym przywód­
cą P. P. 5 , w owej fabryce i ciż sa­
mi robotnicy z pod tegoż sztandaru 
swego „opiekuna* w ten sposób po­
traktowali.

O całem zajściu policja spisała 
protokuł, zaś winnych robotników za­
aresztowano. Podobno p. Kozak, jak 
się tłomaczą aresztowani robotnicy, 
nie dał nigdy dobrego słowa dziew­
czynom i kobietom, pracującym w tej 
fabryce, przeto korzystając z okazji, 
w ten sposób robotnice pomścili swo­
je krzywdy moralne.

Nowa podwyżka taryf kolejo­
wych. Z powodu upadku waluty roz- 
WBŻana jest w sferach kompetentnych 
nowa podwyżka taryf kolejowych, któ­
ra miałaby wejść w życie już 1 sier­
pnia r. b.

Termin płatności podatku grun­
towego. W myśł przepisów wykonaw­
czych do ustawy z dn. 15 czerwca 
br. w przedmiocie wyrównania pań­
stwowego podatku gruntowego, termin 
płatności kwot podatkowych, przypa­
dających z pierwsze półrocze 1923 r. 
ustanawia się no czas od dnią 15 
sierpnia do dnia 15 września br.

Osobiste. Lekarze -  dentyści pp. 
Ligęza i Gliksman wyjechali na pier­
wszy Polski Zjazd lekarzy - dentystów 
we Lwowie. Powrócą po 1 sierpnia rb.

M I L J O N Ó  W K A
Unia U  lipca 1923 r. .Ni 1 .4 )4 5 .8 6 3 .

Giełdowy kurs walut.
W dniu 20 b m . płacono w Warszawie; 
Za 1 dolara 127 000 m., franka szwaj­
carskiego 22400 m , koronę austryjac- 
ką 175 f ., markę niemiecką 44 fen. 
funt szterlingów 587,900 mk.

Gabinet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9

Szafa sklejiBiva kStsaSŁlŁtre;:
wtarni, ul. Cząstoehowsk* ż* 10.
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1  B M K  KREDYTOWY W  WARSZAWIE 1
O D D Z IA Ł  w  R A D O M S K U  IE l

s i p£5” ' pracownika obeznanego z buchalterją
zgłoszenia  poniedziałek 9-la rano

S « rsss
i K R Z Y Ż  H O N O R O W
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P R A C O W N IA  i M A G A Z Y N  

= =  O B U W I A
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M Ę S K IE G O .  D A M S K IE G O  

i D Z IE C IN N E G O  =

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ne 32.

 cza -------
Wykonywam wszelkie obstalunki w zakres mego fa­

chu wchodzące.
O buw ia na jnow szych  fa son ów . CENY PRZYSTĘPNE.

N A  S E Z O N !  Wielki wybór obawia dziecinnego.

tk m
K T O  Q  Mieć obuwie wykwintne, t rwałe i w K T O f )  
C H C E  i  cenach przystępnych NIECH PAMIĘTA, C H C E  •
Zr wielki wybór*obawia damskiego i męskiego znajdzie zawsze 

w  swym smaku jedynie w wytwórni obawia

JAN URBAŃSKI, w RADOMSKU
ulica POWIATOWA Nr. 13.

HGKT. =  WYBÓR WŁASNY. ===== DETAL

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Z okazji trzydziestolecia istnienia 
szkoty p. J. Chomiczówny na rzecz 
„Kola Samopomocy Koleżeńskiej* 
złożyli: p. B Aue 100.000 mkp., 
p. K. Łozińska 100.000 nik., p. H 
Syrokomska 5000 mk„ p. A Feld­
man 40 000 m , p. Strażyc 31,000  m. 
Zarząd K. S. K. składa Szanownym  
ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie.

o d p o w ie d z i  r e d a k c j i .
P.P. Ignacem u M arcow i i B o le s ła ­

w ow i Stępniow i. N adesłanego a r ty k u łu  nie 
w ydrukujem y, dopóki uie spraw dzim y tego 
fak tu . W każdym bądź razie przelicytowa 
ua sum a w p ły n ę ła  do kasy  D obryszyckie j  
Szkoły  Rolniczej, godnej ze wszeebmiar 
poparcia .  15.000 mit. naraz le  j e s t  do Waszej 
d yspozyc j i

Do sprzedania
Motor fabrykat „Wegnera' H. P. 
z całą instalacją w ruchu, oglądać 
można a M. Soczyńskiego, Przed­

borska 42.

7ninal  Pa szP °r l > w ydany  przez IJrząd 
ay l l lO ł  Gminy Konary, na nazwisko Jlar- 
oina Gbmielarza z Burtkowic, gju. Konary.

DftlŁł iininnailt p ie™ 32®! ja k o śc i  po kon r O I I U  yU IIK IW u knrency jne j  cenie nabyć 
m ożna u N ejm arka .  Rynek 'i

Dywany l M o l  ki, kokosowe nabyć
m ożna po przys tępne j  cenie u S. Nejmarka, 
Rynek 9.

Ś a i o M  eięiarowy dzo dobrym  s t a ­
nie tanio  do nabycia, adres  w Redakcji .

Osoba inlelioeinUT szukuje  posady  g o s ­
podyni n  samotnej osoby. Wiadomość w 
Redakcji .

H M  panienka r « .1 .y ,v
tern może za jąć  się gospodarstw em  doino- 
wem. Wiadomość w Redakcji .

Do sprzedania u l icy  Żelaznej K  2 i
dwie morgi pola. Wiadomość u wł. Józefa  
B a ry lsk iego  w Częstochowie, II Alej a 20.

Dom ZDZISŁAW RYLSKI ODDZIAŁ  

w RADOMSKO.

— -

Przemysłowo-Handlowy  
POLECA HURTOWO i DETALICZNIE 

Dachówki „W iek“ , n arzędz ia  rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, sm ary, benzynę, naftę , 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smołę, naczynia emaljowane i kuchenne.

j UL. BRZEŹNICKA Ns 4  OBOK POCZTY.   SKŁADY UL. ŚW. ROZALII Ni 13
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mmm mmh e c i i i i u i t
Spółka z ogran odpow. 

w RADOMSKO, ul. Strzałkowska Nr. 15. 

W Y K O N Y W A  
W szelkie  roboty w zak resie  ślu- 
sarsko-m echatiicznym , jako to: r e ­
perację  lokomobii, motorów, mło- 

carń i t  p 
Ryffowanie w a lcy  młyńskich na 
m aszynach najnowszej konstrukcji.

PIORUNOCHRONY fi
na  kom inach fab ryczn ych ,  w ieżach k ośc ie lnych ,  bu d y n k ac h  i fc. p. z ak ła da  nowe,

|  sprawdza dz ia ła lność  ju ż  is tn ie ją cy ch  sp ec ja ln y m i najnow . k on s t ru k c j i  apa ra tam i  S

» el~ koT c0„ ~ e  S Z T A B l f l S K I  i S YNU
i : R adom sko ul. Ż elazna  5. — C zęstoch ow a  Il-ga  A leja  42, tel. 60

UWAGA: In s ta lac je  p io run och ron ów  p ow inny  b yć  co roczn ie  sp raw dzane  przez 
H specja lis tę .  N iedokładny  p io runochron  grozi w iększym  niebezpieczeństwem niż £

zu p e łn y  b rak  tego.

A. W A S Z K I E W I C Z  i J. W E I N E R T
Fabryka I'teblf, Radomsko, Brzeźnicka 1. 23.

Poleca meble biurowe dębow e systemu am erykańskiego w so ­
lidnym wykonaniu po cenach  niskich

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
Dnia 21 i 22 b. m. w  teatrze „KINEMA“

y V E T T A
K R Ó L O W A  M O D Y
Sztaka filmowa w 6 częściach, — w głównej roli polska artystka

L Y A  M A R A
oraz Eryk Kaiser Titz i Arnold Rieck.

Najnowszy obraz z sezona  1923 r.— w ła sn o ść  „Poloniafilm* Kraków.

W śro d ę  i c z w a r tek  2 5  i 2 6  b m. w sp a n ia ły  dram at w  5  akt.
„W odmęcie bolszewizmu”

NAD Astronomicz. ciek. obraz
PROGRAM: W  * Akademji Francuskiej.

W łasność Departamentu Kihematogr. Y. fV. C. R. w W arszawie.

kośeielne do uroczystości 
PIERWSZEJ KOMUNII ŚW.

posiada na składzie

Handel T. t e i i i f p
w Radomsku, ul. Kaliska N° 13.

Zakład Blacharski

w GIDLACH pocz. Radomsko.
Przyjmuje wszelkie  ro bo ty  w z a ­

k r e s  b l ach a r s tw a  wchodzące .

SPECJALNOŚĆ:
Krycie dachów, kościo łów  i w ieź  

jak również roboty papowe.

M tir  jH. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p p.

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I .
ul. Strza łk ow ska Nb 6.

D O K T Ó R

P. BRONIATOWSKI
w CZĘSTOCH OW IE 

ul. Fanny Marji 21 (obok  T eatru P a r y s ) 
choroby weneryczne i skórne 

Przyjm uje od 9 — 12 ł od 4 — 7 po połud

U W A G A ! !

Kosiarka do sprzedania bardzo tanio
po całkowitem remoncie, wiadomość: 

UDZIAŁOWY ZAKŁAD MECHANICZNY
w Radomsku, tfl. S t rza łkow ska  X t 15.

świadectwo 4-ro k lasowe z roku 
1921, wydane przez Gimn. Stan. 

Niemca w Radomsku, na  nazw isko Z y g ­
m un ta  C yranow skiśgo z Radomska.

Zginęło
7flin<łt Pa8zP0rt  w ydany  przez Urząd 
liy H Ią t  Gminy Dobryszyce, na  nazwisko 
Bolesława Kaczmarka z Borowiecka.

paszp o r t  w ydany  przez Urząd Gini- 
n y  Brzeźnicy oraz K arta  zw oln ie­

n ia  w ydana  przez P. K. U w Radomsku na 
nazwisko M arcina D om iniaka z Moczydeł.

7 n i | | a »  paszp o r t  w ydany  przez M agis tra t  
ujJIIKjl iii. Radomska na  nazwisko Józefa  
Króla z D obryszyc.

C bnaH vif lnn  Po rt fe l> zaw iera jący  36000 m. 
UlWflUulUllU książkę  k a sy  ch o ry c h  i p a ­
piery  wojskowwe, w ydane na  nazwisko J a ­
na  Rogalskiego z P ław n a  gm. Gidle.

t!JilP7UP» ozy stej r a s y  n a ty c h m ia s t  oka- 
w łl i iu y l iu  zy jn ie  do sprzedania .  W iad o ­
mość w Redakcji .

Przyjmuję roboty do haftu
Redaktor i W ydawca Michał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka K anc le ra  w Radomsku.


